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WŁ. J. ;GRABSKI MIECZ CHROBREGO 
Młode pokolenie interesuje się szczególnie 

historją swego narodu. Interesuje ~ię nie tylko 
sensacjami w rodzaju odbronzowania Barbary 
Radziwiłówny, Jeremiego Wiśniowieckiego czy 
Izabelli Czartoryskiej, lecz przedewszystkiem 
źródłami narodowej potęgi, Polską Piastowską, 
Jagiellońską. wielkiemi procesami dziejowemi, 
które z pomroków pogańskiej Słowiańszczyzny 
wywiodły Naród Polski na arenę kulturalną i po
lityczną Europy. Zainteresowanie to jest różne 
od zainteresowania, jakiem darzyli historję naj
lepsi z pokolenia mijającego. Ojcowie nasi szu
kali w opracowywanej monumentalnie historji . 
przedewszystkiem zrozumienia przyczyn upadku 
Polski, a my szukamy w niej zrozumienia war
tości narodu. jego procesów twórczych, pragnąc 
ideały nasze nasycić elementami potęgi, ugrun
tować wiarę naszą i zcementować siły świado
mych swej wartości i powołania Polaków. Mło
de pokolenie przejmuje się historią Polski. ca
łej Polski. a nie tylko tej porozbiorowej, powo
jennej czy pomajowej. 

Złe sobie wydają świadectwo nauczyciele 
historji biadający nad tem. że uczniowie lepiej 
pamiętają czasy i centymetry rekordów sporto
wych, niż daty ważnych zdarzeń historycznych. 
To są narzekania belfrów, a nie wychowawców 
to są biadolenia urzędników. a nie historyków. 
Nauczyciel historji przejmujący się wykładami 
swego przedmiotu, mający cHstą głowę, posia
dający narodową koncepcję dziejów, potrafi 
zasżcźepić zainteresowanie nawet wśród tak ' 
niewdzięcznych słuchaczy, jak dzisiejsża mło
dzież polska. Taki nauczyciel nie będzie ścinał 
na egzaminach młodzieńca, który czyta w do
mu . kupione na taniej wyprzedaży -,/Szkice histo
ryczne XVI wieku", a tnimo to nie pamięta da
ty bitwy pod Kircholmem lub śmierci Lwa Pół
nocy - Gustawa Adolfa. 

Młode pokolenie czuje potrzebę znajomo
ści żywej historii swego narodu. lecz nie Ploże 
jej w pełni zaspokoić, bo mu pokolenie starsze, 
będące w pełni twórczości. nie dostarcza odpo
wiedniej strawy. Niema nowego Szajnochy 
czy Kubali, a stary Szajnocha jest "wyczerpany" 
i nikt nie kwapi się do nowego wydania "Ja
dwigi i Jagiełły", choć są pieniądze na wyda
wanie zagranicą Kadena Bandrowskiego. które
go nikt w kraju nie czyta, a w kraju - na wy
dawanie romansów o Cromwellu, Marji Stuart, 
Katarzynie II, Piotrze Wielkim, masowo też wy
daje się doraźne monografje o doraźnych wiel
kościach współczesnych. Gdyby dociekać przy
czyn tej sytuac}i-do ponurych wniosków dojść 
można. Na historykach naszych <;iąży niewy
godna współczesność. Ta "współczesność" wpę
dziła przedwcześnie zgryzotami do grobu histo
ryka Sobieskiego, ta "współczesność" nie szczę
dzi przykrości Wołoszynowskiemu, autorowi 
"Było tak". - Prawdziwi historycy, chcąć mieć 
możność naukowej pracy. wystrzegają się wy
ciągania ze swych dociekań wniosków. mogą
cych mieć wagę dla współczesności. Ci zaś, 
którzy od usum Oelphini uprawiają historję. 
nie pracują. niestety dla Młodej Polski, tylko 
na rachunek jeszcze popłatnej przeszłości, 

A przecież historja powinna żyć i w przy
szłość godzić. 

Historja Polski obfituje w tak wspaniałe 
koncepcje i realizacje, w tak potężne wysiłki 
i-głębokie upadki, tyle i tak różnorodnej skali 
postaci niezwykłych reprezentuje, że jest od 
historji innych narodów bardziej treściwa, po
uczająca i zachęcającil. Niech nas pO$ądzenie 

Poniższy artykuł ukazał się w Nr. 10-11 "Ruchu Młodych". Red. 

o megalomanlę narodową nie powstrzymuje od 
oglądania pol s kiej historji własnemi oczami. od 
przejmowania się, zachwycania i zachęty. A hi
storia Polski zachęcić może do naj śmielszych 
aspiracyj. Naród, którego pierwszy koronowa
ny król rozpoczął z małego księstwa tworzyć 
cesarstwo polskie i stworzył Wielką Polskę, 
Bolesławową potęgę, sięgającą władzą od stepów 
czarnomorskich do Bałtyku, stworzył potęgę 
militarną i finansową taką, której się nikt w ów
czesnej Eurppie przeciwstawić zwycięsko nie 
umiał, naród. który w tysiąc lat później, . trwa
jąc w gotowości, wyrąbał sobie na gruzach 
trzech potęg zaborczych niepodległość, taki na
ród może mieć wielkie aspiracje i musi je mieć, 
bo do wielkich spraw jest powołany. Tryum
falne i tragiczne potwierdzenie misji dziejowej 
Polski znajdujemy na kartach tysiącletniej hi
storii Narodu Polskiego, w jego zwycięstwach 
i klęskach. 

Polska powstała jako Wielka Polska, pań
stwo Bolesława Chrobrego i narodu, który umiał 
zwyciężać najdzielniejszych rycerzy ówczesnej 
Europy i z najdzielniejszymi rycerzami rywali-

-Szukają drogi 
"Dziennik Bydgoski" w jednym z ostatnich 

numerów omawia wysiłki sanacji stworzenia no
wego obozu prorządowego, którego podstawę 
stanowić ma Związek Legjonistów, połączony 
z t. zw. kołami legjonowemi. 

"Pracami organizacyjnemi - pisze "Dzien
nik Bydgoski"-kieruje pułkownik Koc, ale jak 
dotąd, sprawa nowego obozu rządowego jakoś 
z miejsca ruszyć nie może. Kierownicze sfery 
podobno jeszcze nie są zgodne co do tego, ja
ką drogą pójść. Nie chciałyby iść śladami puł
kownika Sławka, który stworzył Bezpartyjny 
Blok Współpracy z rządem, obecnie w oczach 
opinji publicznej doszczętnie skompromitowany. 
Nie mogą się nawet oprzeć na resztkach tej 
potężnej niegdyś organizacji, która siecią swoich 
ogniw i sekretarjatów· miejscowych, powiato-

. wych i wojewódzkich opasała całą Polskę. Dziś 
z tej potężnej organizacji pozostały tylko nie
liczne klubiki po radach miejskich i wiejskich. 
W szystko, co znalazło się w niej pod naciskiem. 
odpadło. Znikł także wpływ "obozu prorządo
wego" na różne organizacje społeczne i gospo
darcze. Do niedawna prorządowy Związek 
Związków Zawodowych (Z. Z. Z.), którego czo
łowy kierownik p. Moraczewski radził innym 
związkom stopienie się w Z. Z. Z., jest rozbity 
i osłabiony wpływami komunistycznemi. Na 
posłów i senatorów koła, myślące o stworzeniu 
nowego obozu, liczyć nie mogą, bo nurtują 
wśród nich różne prądy i kierunki, wzajemnie 
się zwalczające i wzajemnie podstawiające so
bie nogi." 

Koła decydujące nie chcą szukać poparcia 
u stronnictw opozycyjnych, natomiast chciałyby 
wyzyskać wpływy tych stronnictw na społe
czeństwo, bez uwzględnienia ich postulatów po
litycznych. Twórcy nowego obozu nie zamie
rzają stosować metod, jakiemi wsławił sie nie
gdyś B. B. W. R. przy budowaniu swej "potę
gi", ale nie zamierzają też pójść na ustępstwa 
w stosunku do opozycji. 

Mimo tych trudnQści, realizacja nowego 
"zbawczego" planu ma się rozpocząć już w nie

(dokończ. Ilft., na itr. 2-e~) 

zować zwycięsko w cnotach męstwa, rozwagi 
strategicznej, szlachetności i ofiarności. 

Kapitał ducha i krwi włożony przez na
szych przodków w tę Wielką Polskę, w Bole
sławową, przedszlachecką Polskę, starczył na 
parę wieków upadku, gdy naród miast być 
twórcą stał się konsumentem, i kapitał ten wy
starczył, by po wiekach degeneracji stanowej 
naród wydobyć z niewoli, poprzez bunty, po
wstania, Sybir i Wrześnie, krwawice obcych 
frontów, poprzez wojnę bolszewicką, Lwów, 
Śląsk, ugruntować zdobytą niepodległość. 

Kapitał ducha i krwi narodu zebrany w 
cierpieniach niewoli i walce o wyzwolenie pro
wadzi nas do dziś dnia - ale już go konsumo
wać zaczęliśmy, umniejszać, zjadać samego sie
bie. Młode pokolenie polskie zdaje sobie spra
wę z tego, że kapitału tego zjadać nie wolno, 
lecz trzeba go wciąż pomnażać, tworzyć nowy, 
tworzyć kapitał na Wielką Polskę. bo mała Pol
ska zbankrutuje niechybnie w sąsiedztwie two
rzących kapitał narodowy Niemiec i Rosjan. 

Symbol miecza Chrobrego nie jest dla nas 
czczym symbolem, a Wielka Polska nie jest 
frazesem, jak to nam pragną wmówić niektó
rzy "patentowani" Polacy. Symbolu tego nie 
wykoncypował nikt z współczesnych, bo go 
wyszarpał mocarstwową dłonią z lenniczej po
chwy Bolesław Chrobry, zwany Lwem ryczą- -
cym przez zalęknionych Niemców, _ mieczem . 
tym poraził zachód i wschód, wyrąbał granice 
Wielkiej Polski, wykrzesał w Słowiańszczyźnie 
ducha narodu, który do dziś istnieje i goreje 
w naszych sercach. . 

Zboczmy na chwilę z tego toru myśli. 
Uniwersytet Poznański wydał w ostatnich 

latach dwa wielkie Atlasy nazw geograficznych 
Słowiańszczyzny Zachodniej, dzieło pomnikowe. 
Księdza Profesora Stanisława Dołęgi-Kozierow
skiego. Atlas II z 1935 roku poświęcony jest 
bałtyckiej wyspie Rugji. 

Przyjrzyjmy się mapie Rugji, odtworzonej 
z przed tysiąca lat. Wystarczy przeczytać 
nazwy ówczesnych grodów, jak: Arkona, Piaski, 
Rajgród, Rąbin, Zdroje, Zagrodzie... Takich 
nazw, czysto polskich, jest tam kilkaset. A przed 
tygodniem ilustrowane pisma przyniosły nam 
fotograf je projektu mostu, którym . "autochtoni'~ 
Niemcy chcą połączyć wyspę z lądem. 

Przed tysiącem lat Rugja była Mekką sło
wiańską, a w Arkonie królował święty posąg 
Światowida. Bogata i obronna wyspa, a o jej 
legendarnej stolicy baśnie opowiadano sobie 
w średniowiecznej Europie. jako o największem, 
najwspanialszem mieście. T o było przed ty
siącem lat, a dziś - Niemcy marzą o tern, by 
z sąsiednich, słowiańskich-polskich ziem po .. 
wstało też tylko historyczne wspomnienie, jak 
tragiczny atlas kanonika Kozierowskiego. A prze
cież ten Atlas wspaniały nie powinien nam tyl
ko sentymentalnych wspomnień z piersi wyry
wać, lecz okrzyk, męski okrzyk siły świado
mej i dążenia by skupić się, skrzepić i zawziąć 
nad budową Wielkiej Polski, Polski władającej 
duchem i mieczem tak potężnym, jak duch i 
miecz Chrobrego. 

Niemcy marzą i dążą do tego, by z pol
skości na ziemiach naszych pozostało kiedyś 
jedynie wspomnienie, jak dziś na wyspie Rugji. 
Czyż bardziej szalonem marzeniem byłoby na
SZQ, aby w Arkonie, na postumencie Swiatowi
da zaszumiał na Bałtyk polski sztandarl 

Po Szczecin, Chociebuż, Kijów, Pragę się
gał miecz Chrobrego. Ten miecz jest dzie· 
dzictwem. naszego narodu. 
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długim czasie. Do nowego obozu mają zostać 
wciągnięte przez ogłoszenie wielkiego progra
mu "naprawy" przedewszystkiem warstwy chłop
skie i pracownicze. Położenie wsi ma być po
prawione przez złagodzenie śruby podatkowej, 
rozwinięcie silnego ruchu spółdzielczego i przy
śpieszenie i rozszerzenie skali reformy rolnej. 

Świat pracy pragną twórcy nowego obozu 
prorządowego pozyskać przez konsolidację ru
chu zawodowego, któraby skolei ułatwiła opa
nowanie związków zawodowych robotników i 
pracowników umysłowych. Program nowego 
B. B. obejmuje też pozyskanie kupiectwa i rze
miosła. 

Zdaniem "Dziennika Bydgoskiego" plan 
kół rządzących nie może liczyć na powodzenie. 

"Kto się orjentuje w nastrojach mieszkań
(ÓW miast i wsi, ten wie, że dziś już żadne, 
(' hoćby naj radykalniejsze hasła społeczne i go-
spodarcze, nikogo nie wezmą. I to dlatego, że 

1) za często rzucano hasłami, których nie 
zrealizowano i 

2) główny punkt ciężkości żądań ludu 
polskiego spoczął na żądaniach politycznej na tury. 

Dziś-to trzeba powiedzieć szczerze i 
otwarcie-na grę przy pomocy haseł gospodar
czych już jest zapóźno. Nawet realizacja tych 
haseł nie zadowoli mas, bo masy żądają prze
dewszystkiem zmiany systemu rządzenia. do
magają się wpływu na rządy państwem, skoro 
w chwili niebezpieczeństwa krwią i mieniem 
za byt państwa odpowiadają. 

Z tego ci, którzy szukają drogi, umożli
wiającej stworzenie nowego obozu prorządo
wego. powinni sobie zdawać sprawę. Bez przy
wrócenia obywatelom praw, odebranych im 
konstytucją i ordynacjami wyborczemi. sprawa 
współpracy całego narodu nie ruszy z miejsca. 

Stwierdzeni~ tej prawdy może być dla 
kół, które odpowiedniem ujęciem konstytucji i 
ordynacyj wyborczych chciały sobie zabezpie
czyć wieczny wpływ na rządy krajem, przykre, 
ale niemniej jest ze względu na dobro narodu 
i państwa konieczne. 

Próba rozwiązania zagadnienia konsolidacji 
twórczych sił narodu dla wzmożenia sił obron
nych państwa sposobami, o których się w ko
łach decydujących. obecnie mówi. będzie tylko 
stratą czasu. A Polska naprawdę nie ma chwili 
do stracenia". 

, Nasi sublokatorzy 
Nienormalne są stosunki polityczne, któ

re dają te same uprawnienia narodowi rdzen
nemu i plemionom przybłędnym, działającym 
destrukcyjnie na szkodę narodu rdzennego i 
jego państwa. Dlatego to od dawna trzeźwy 
i zdrowo myślący odłam naszego narodu do
maga się, aby tylko naród polski miał w pań
stwie polskiem prawa gospodarza i żeby obce 
i wrogie nam elementy żydowskie sprowadzić 
do wł.aściwej im roli lokatorów czy sublokato
rów n,a ziemiach polskich, dopóki nie wyemi
grują do jakiej sowieckiej republiki żydowskiej, 
czy dokądkolwiek ich losy poniosą. 

Tych, którzy podzielają nasze poglądy na 
ustrój państwa narodowego, nie potrzebujemy 
przekonywać. Tym, którzy , potrzebują argu-

, mentów i dowodów namacalnych i oczywistych. 
przedstawiamy poniżej parę kwiatków z niwy 
"lojalności" naszych sublokatorów wobec naro
du-gospodarza. 

Ukazały się niedawno przepisy o kontroli 
obrotów dewizowego i towarowego z zagrani
cą iWolnem Miastem Gdańskiem. 

Na tle powyższych przepisów (i podobnych 
poprzednio obowiązujących) toczyło się przed 
sądami polskiemi wiele spraw karnych o prze
myt dewiz i towarów. 

Zobaczmy wykaz spraw, jakie rozpatry- , 
wał Sąd Najwyższy w Warszawie. 

Sprawy karne o przemyt dewiz mieli: 
ltka Dajczer, Moszek Grohman, Majloch 

Glaschmidt, Moryc Kenigsberg, Alter HendeI, 
Chaim Ic;:ek Eiger, Izydor Izbicki. Gecel Gołąb, 
Eugenjusz Ostrowkki, Kar91 Wlllte.r. STul Wier-

POLSKA NARODOWA 

ny, Nuchin Szpigel. Chil Fersztman, Szymon 
Mokrski i Wiktor Nussenbaum. 

Sprawy karne o przemyt towarów mieli: 
Abram Gwireman, Michał Ryng, Icek L., 

Josek M., Nuchim M., Herbert L., Chaim N., 
Icek R. , Salomon K., Iser B., Maurycy T., Da
wid S., Chaim T., Hersz Sz. i Szmulek P. 

Oprócz oficjalnych danych Sądu Najwyż
szego mamy w prasie wiadomości o szeregu 
innych przestępstw dewizowych. I cóż czytamy: 

"Jak nas informują z kół bankowych. 
w ostatnich dniach przed wprowadzeniem ogra
niczeń dewizowych zapotrzebowanie dewiz by
ło szczególnie silne w kołach żydowskich, któ
re w ciągu ostatnich kilku tygodni ulokowały 
większość kapitałów na rynku londyńskim i 
w Palestynie. Jedna ze znanych w Warszawie 
hurtowni żydowskich wycofała z banków pol
skich cały swój kapitał rezerwowy w wysoko
ści 500.000 zł. i ulokowała go na rynku lon
dyńskim" . 

"Niedawno w Gdyni _skonfiskowano kilka 
pak żydowskich modlitewników. W okładkach 
tych modlitewników były ukryte banknoty stu
dolarowe" . 

"Straż graniczna w Śniatynie skonfisko
wała u żony pewnego żydowskiego kupca lwow
skiego 40.000 złotych w złocie, które ta za
mierzała wywieźć zagranicę". 

Spotykamy też szereg wzmianek. wskazu
jących przestępców po imieniu i nazwisku. 
Przytaczamy z nich kilka dla przykładu: 

Urząd Celny w Śniatyniu-Załuczu zatrzy
mał w pociągu obywatelkę polską Chaję Enten
berg za przemyt waluty do RU}11Unji w kwocie 
190 zł. Posterunek policji w ~niatynie odsta
wił ją do sądu grodzkiego w Sniatyni e. " 

"Funkcjonarjusze straży granicznej na 
stacji Śniatyń-Załucze aresztowali wczoraj pa
sażerkę pociągu pośpiesznego Lwów-Bukareszt 
niejaką Stefanję Zejferową, która usiłowała 
wywieźć z Polski 86 funtów szterlingów. Zej
ferową odstawiono do dyspozycji sądu grodz
kiego w Śniatyniu. Grozi jej kara 3-ch mie
sięcy i 10 tysięcy złotych grzywny". 

"Icek Stempel został skazany przez ' Sąd 
Okręgowy w Gdyni na 7 miesięcy więzienia 
bez zawieszenia, na 3.000 zł. grzywny i 340 zł. 
kosztów, za przewóz z Gdyni do Sopot ksią
żeczki oszczędnościowej na 450 zł.'~ 

Możnaby mnożyć przykłady. Możnaby 
przytoczyć zestawienie wyroków w sprawach 
za dezercję. szpiegostwo i komunizm. Zesta
wienie takie zajęłoby kilkaset stron druku i 
zawierałoby w 90 proc. nazwiska żydowskie. 

Czy wobec takich dowodów "lojalności" 
można pozwolić żydom na korzystanie z praw 
politycznych? 

Wujot. 

W kraiu i zagranicą 
TRAGICZNA śMIERć 

GEN. ORLICZ-DRESZERA 
16 lipca w pobliżu mola w Orłowie wpadł 

do morza samolot. którym odbywał lot gen. Or
licz-Dreszer, nowomianowany inspektor obrony 
powietrznej państwa, wraz z towarzyszącym 
mu podpułkownikiem Lothem. Pilotował kpt. 
Łagiewski. Wszyscy trzej utonęli. 

POGŁOSKI O REł'ORMIE ROLNEJ 
Podobno rząd ma zamiar przystąpić do 

zakrojone; na szeroką skalę reformy rolnej. 
Na parcelację między małorolnych i bezrolnych 
przeznaczono niektóre majątki państwowe oraz 
majątki prywatne, które · są nadmiernie zadłu
żone i zalegają z podatkami. Pierwszy etap 
reformy rolnej mieścić się ma w 4-letnim pla
nie gospodarczym, zapowiedżianym przez wice
premjera Kwiatkowskiego. W okresie tym pań
stwo przeznaczyć ma około 180 miljonów zło
tych na reformę rolną. 

WALKA Z KOMUNIZMEM 
Warszawski oddział Federacji obrońców 

ojczyzny zorganizował "Stowarzyszenie samo
obrony społecznej", którego celem ma być 
walka z; komunizmem. Niektórzy są,dz,\, że 

"Stowarzyszenie samoobrony społecznej" jest 
próbą stworzenia nowego B. B. W. R. 

Do walki z komunizmem powołało Stron
nictwo Narodowe specjalną organizację, która 
rozpoczęła wydawanie czasopisma antykomuni
stycznego. 

BUNT GDA~SKA 
W zeszłym tygodniu ogłoszone zostały za

rządzenia hitlerowskiego senatu W. M. Gdańska. 
które wprowadziły m. in. zakaz odbywania 
wszelkich zgromadzeń politycznych. Zakaz ten 
dotyczy wyłącznie opozycyjnych stronnictw. 
Te i inne zarządzenia senatu oraz wystąpienia 
prezydenta senatu Greisera wskazują wyraźnie, 
do czego zmierza Senat Wolnego Miasta. Prze
dewszystkiem chce on pozbyć się Wysokiego 
Kogtisarza Ligi Narodów i wogóle wszelkiej 
opieki ze strony Genewy, a następnie pragnie 
przekształcić się z Wolnego Miasta w Wolne 
Państwo. 

W związku z wypadkami gdańskiem i od
były się w całej Polsce manifestacj@ w obronie 
niezawisłości Gdańska. 

ZAJśCIA w AVIGNONIE 
We Francji. w Avignonie doszło do zajść 

pomiędzy strajkującymi a kupcami, 
Strajkujący robotnicy usiłowali zmusić 

kupców do zamknięcia sklepów. Wywiązały 
się starcia. Strajkujący pracownicy zorganizo
wali pochód demonstracyjny, który przeszedł 
głównemi ulicami miasta i udał się pod gmach 
prefektury. Podczas starć z policją kilka osób 
odniosło rany. a strajkujący splądrowali jeden 
ze sklepów. 

RZĄDY BOLSZEWICKIE W HISZPANJI 
Rząd hiszpański z ezwolił na opublikowa

nie mowy przywódcy katolickiej akcji ludowej 
Gil RobIesa, wygłoszonej na posiedzeniu stałe
go sejmu kraj owego. Gil Robles w przemó
wieniu tem bardzo ostro wystąpił przeciwko 
poczynaniom lewicy i skrytykował działalność 
rządu, który, zdaniem jego, jest niezdolny do 
rządzenia Hiszpanją w obecnych warunkach. 

Przywódca akcji katolickiej domagał si~ 
przedewszystkiem zniesienia stanu wyjątkowe
go w Hiszpanji, który w niczem nie przyczynił 
się do uspokojenia umysłów w kraju i nie po
trafił zahamować wybryków nieodpowiedzial
nych elementów wywrotowych i anarchistów. 
Mówca dowodził, że w statnich tylko 27 dniach 
spalono 10 kościołów, 21 osób zosłało skryto
bójczo lub jawnie zamordowanych, 224 dalsze 
osoby odniosły ciężkie obrażenia. 74 zamachy 
bombowe i 54 inne zamachy wybuchowe, 
15 strajków generalnych oraz 129 strajków 
lokalnych, to skutki rządów obecnych władców 
Hiszpanji. 

REWOLUCJA W HISZPANJI 
W Hiszpanji wybuchło powstanie przeciw

ko rządom "Frontu Ludowego". Ruch powslań
czy rozpoczął się w M.aroku, skąd powstańcy 
pod dowództwem gen. Franco przedostali się 
,na terytorjum Hiszpanji. Walki ogarnęły cały 
kraj, przyczem w i-ęce powstańców dostało się 
cały szereg miast. 

PLA( BUDOWLANY 
przestrzeni 2800 m.2 

w dobrym punkcie przy ul. Leglon6w 

I 
do sprzedania. 

WIADOMOść w DIH. S. KLEJNA 

/POszUkuie pożyczki 5.llhl 
na założen i e polskiej plac6wki, handlowej. 
Zabezpiec~enie hipoteczne. 

procent bankowy. 

Łaskawe informacje w Redakcji. 
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TADEUSZ GROT 

NASI STRZELCE ZDOBYLI 
Dzielnie się ci strzelce pod Kielcami spi

sali. Słusznie się więc im pochwała i czesc 
ńależy. Słusznie taka, czy inna nagroda. Za
służyli na to. 

"A pod Kielcami panny z kwiatami" .... 
Obrzucono zwycięzców kwiatami. Były różne 
wiwaty, toasty i mowy. Każdego męstwo 
wspomni~no, każdemu należny hołd oddano. 

Nieliczni byli ci strzelce, którzy zdobyli Kiel
ce, nieIiczny to był oddział straceńców, którzy 
"na stos rzucili swój życia los". W dziwny 
jednak i jakiś nie zwykły sposób sformowała się 
zato armja tych, którzy ze zdobycia Kielc pro
fit mają. 

Dwadzieścia parę lat minęło od zdobycia 
Kielc, ale pieśń o tern, że "nasi strzelce zdo
byli Kielce" rozlega się stale i stale sypią się 
ordery, zaszczyty i synekury na tych, którzy 
do udziału w kieleckiej potrzebie się przyznają. 

Niezapomniano o nikim. Najpierw wyna
grodzono tych, którzy zdobywali Kielce, później 
tych, którzy chwałę Kielc głosili, później synów 
zwycięzców, szwagrów, pociotków, bratanków, 
siostrzeńców, wujów, stryjów, bliższych i dal
szych krewnych i powinowatych. 

Wprawdzie niegdyś było inaczej. I Chod
kiewicz i Żółkiewski i Kościuszko i tysiące 
innych wielkich i małych obrońców Ojczyzny 
majątków w służbie Rzeczypospolitej nie ze
brali, a przeciwnie, potracili. Ale dawniej in
na ponoć była etyka i inni ludzie. 

Ten i ów, który ongiś pod Kielce jako 
chudopachołek pieszo podchodził, dziś wali na 
uroczystość ku czci Kielc własnem autem; ten 
i ów, który ongiś w podartych butach i po rwa
nem ubraniu potykał się pod Kielcami, dziś 
jako posesjonat coraz to inne godności zdo
bywa. 

ANDRZEJ GRYF 

INNE CZASY 
(POWIEŚĆ) 7) 

Zwalniasz mnie z posady-wrzasnął na 
całe gardło-my.ślisz, że mnie można tak łatwo 
się pozbyć.... Ja was wszystkich nauczę rozumu. 

To mówiąc ruchem błyskawicznym wydo
był z kieszeni długi nóż i skoczył ku Zimskiernu. 

Anna wydała okrzyk przerażenia, a wszy
scy obecni, zaskoczeni tak niespodziewanym 
zwrotem awantury, patrzyli na zajście bezradnie. 

Nagle z gromadki robotników wychyliła 
się jakaś postać i chwyciwszy w ostatniej nie
mal chwili montera za kołnierz, odrzuciła go 
ze straszną siłą na bok Brzózka wydał okrzyk 
bólu i potoczywszy się kilka kroków, legł bez 
ruchu. 

Obecni odetchnęli z ulgą, patrząc z po
dziwem na Wycza, którego przytomność umysłu 
uratowała życie dziedzica. Stefan jednak, nie 
zwracając najmniejszej uwagi na obecnych, 
zbliżył się do leżącego montera i wyjąwszy 
mu z ręki nóż, zawołał do robotników. 

- A skoczcie tam który po kubeł z wodąl 
Otrzymawszy żądany przedmiot, wylał zeń 

całą zawartość na montera. Brzózka poruszył 
się i otworzywszy oczy spojrzał z nienawiścią 
na Stefana. Spróbował wstać, natychmiast jed
nak począł jęczeć głośno i chwyciwszy się za 
prawe ramię, opadł spowrotem na ziemię. 

- Panie dziedzicu-zwrócił się Wycz do 
Zimskiego - mam wrażenie, że trzeba będzie 
posłać po lekarza, bo złamałem mu rękę. 

- Przedewszystkiem muszę panu podzię
kować za uratowanie mi życia-zawołał Zim ski, 
ochłonąwszy z pierwszego wrażenia. 

- E-e-e, niema doprawdy o czem 
mówić ...... 

---. Jakto niema o CZem 
pan nie będzie ~byt skJ:otnny. 

mówić... Niech 
Przeciet. gdyby 

Zabrakło na szkoły, zabrakło na budowę 
dróg, ale dla kieleckich herosów było. Jedne
mu dano emeryturkę, drugiemu rejenturkę, 
trzeciemu działkę ziemi, innemu znów dworek 
chłopski. .Jeden w Radjo się dorabia, inny 
w Loterji Państwowej, a jeszcze inny w Ubez
pieczalni czy monopolu: Nie szczędzono też 
i zaszczytów i godności. Jednemu przypadło 
w udziale senatorskie krzesło, innemu fotel 
ministerjalny, a znów innemu fotel akademicki. 
I niekoniecznie trzeba było, by ktoś był sława 
czy genjusz,-wystarczyło, że był sławek, czy 
eu-genjusz. 

A umieli się ci strzelce krzątać, by wieść 
o kieleckiej wiktorji nie zaginęła, by nie prze
padł ani jeden szczegół z kieleckiej epopei, by 
nie zginęły w niepamięci czyny nawet najmniej
szego z gemejnów kieleckich. 

Pisano historje, spisywano wspominki, le
gendy i meldunki i budowano takie, czy inne 
monumenta. I słusznie! Tak właśnie powinno 
być, choć in illo tempore inaczej bywało, choć 
nasi ojcowie nie tak znów bardzo zabiegali 
o przekazanie potomności swych zasług i prze
wag orężnych. 

Wprawdzie po Kielcach była Rarańcza, 
był Murman, Radzymin, a ongiś Płowce, Grun
wald i Racławice, ale wśród wrzawy, jaką sta
le koło Kielc wszczynano, zapomniano o tam
tych da\vnych, czy innych przewagach. Za
pomniano też i o tych, którzy w codziennym 
i ciężkim boju dnia powszedniego w warszta
tach, fabrykach i na roli walczą o dobro, wiel
kość i ch ,vałę Rzeczypospolitej. 

Rumor się stale koło Kielc podnosi, Stare 
weterany, którzy już nic nowego zrobić nie są 
zdolni, którzy już żadnym nowym wielkim czy
nem pochwalić się nie mogą, stale przeżywają kie-

nie ta nagła pomoc, to już byłbym na tamtym 
swlecie.... I pan uważa to za głupstwo? ... Aha, 
prawda, trzeba posłać po lekarza.... Janie, za
łóżcie tam kasztany i galopem po pana dokto
ra... Cóż gapisz się na nas - ofuknął poraz 
pierwszy od nie pamiętnych czasów córkę-nie 
wierzysz jeszcze w to, że żyję... Ale się temu 
nie dziwię, bo ja sam niebardzo jestem tego 
pewien, przecież widziałem błysk noża tuż 
przy mojem sercu... Musicie tu na mnie za
czekać. Wyprawię konie po lekarza, a potem 
zabieramy pana na podwieczorek. ... 

Nie próbowali nawet mu przerywać. \Vie
dzieli, że zawsze objawiał w ten sposób swoje 
wzruszenie. Toteż dopiero, kiedy oddalił się 
w stronę stajni, Anna zbliżyła się do Wycza. 

- Panie Stefanie, nie wiem doprawdy, 
jak mam panu dziękować za życie ojca-powie
działa cicho - przecież dla niego naraził się 
pan na niebezpieczeństwo ..... 

- Była to chwila śmiałości z mojej stro
ny, na którą zdecydowałem się pod wpływem 
wczorajszej rady-uśmiechnął się patrząc w jej 
oczy. Ku swemu zdziwieniu jednak nie do
strzegł tego drażniącego go błysku, jaki wi
dział wczoraj. Delikatne rumieńce zabarwiły 
jej twarz, jednocześnie zaś usłyszał cichą od
powiedź. 

- Nie posądzałam pana wczoraj o brak 
odwagi.. ... 

Tymczasem pan Zimski, wysławszy konie 
po lekarza, kazał przenieść Brzózkę do miesz
kania. Załatwiwszy te sprawy, zbliżył się do 
nich. - Był to mężczyzna wzrostu średniego, 
o tuszy dość obfitej. Rysy miał regularne, 
a zaczerwienioną twarz zdobiły zakręcone 
z fantazją bujne wąsy. 

Idąc, podkręcał je co chwila, mrucząc coś 
do siebie. 

- No, jestem już-zwrócił się do Wycza
zabieramy pana na cały wieczór, Dawno już 
roy&lalem O tem. te musi się pan nud~ić w swo· 

I leckie zwycięstwo i stale zdobywają nasi strzel
ce Kielce. A młodzi, pozbawieni posad, za
szczytów i chleba, jako że pod Kielcami nie 
byli, z zazdrością słuchają opowiadań o kielec
kich bojach. Zazdroszczą stnrym i ubolewają, 
że im, młodym, nie było danem dawniej oręż
nie się potykać, a dziś dla Wielkiej Ojczyzny 
pracować. 

Miejsce osamotnienia, jakkolwiek ' dobrą 
jest szkołą dla młodego pokolenia i jakkolwiek 
w trosce o przyszłość młodzieży ustanowione 
zostało, nie może młodym wystarczyć. 

Młodzież ze czcią odnosi się do czynów 
weteranów walk orężnych, ale nie może entuzjaz
mować się stale przeszłością, pragnie też entu
zjazmować się tern, co jest i co być powinno, 
A że dobrze nie jest, że brak i chleba i pracy 
i szkół, więc ten i ów zastanawia się i myśli, 
czy jednak nie za wiele splendoru, i dóbr ziem
skich przypadło w udziale tym, którzy Kielce zdo
byli, a Kielc tych należycie zagospodarować nie 
umieli. 

Ten i ów zastanawia się, czy sprawiedli
wie się dzieje, że wszystkie honory, zaszczyty 
i synekury dostają się "naszym strzelcom", gdy 
dla innych jest jeno obowiązek wypełniania po
leceń z góry i wiara, że "byczo jest", a cza
sem Brześć czy Bereza. 

Hojnie dawano "naszym strzelcom", czego 
tylko zażądali, kiedy było siedem lat, nie tyle 
tłustych, ile średnio otyłych, ale teraz, kiedy 
nastało siedem lat nie tyle chudych, ile wprost 
kościstych, czas-by zakończyć radosne obdaro
wywanie. Nie dlatego. iżby się temu, czy owe
mu nie należało - nie, a poprostu dlatego, że 
niema już z czego dawać. "Czas rozpocząć 
życie surowe!" 

jej leśn1czówce. Żałuję teraz, że zapraszam 
pana tak późno, jakby naskutek tej przysługi, 
jaką mi pan oddał. Ale Bóg mi świadkiem, 
że i bez tego zamierzałem dziś właśnie zapro
sić pana na cały wieczór. 

- Ależ proszę pana ..... 
- Nie ma żadnego ale i koniec. Do stu 

piorunów, co za czasy. Jestem tu pryncypa
łem, czy nie jestem?I .... 

- Chodzi mi o tę żniwiarkę. 

- Lniwiarkę?.. - A prawda.... Trzeba 
ją będzie kiedyś naprawić, ale mamy jeszcze 
czas. Zrobi pan to jutro. 

Jutro ma być Bracht na porębach .... 

- Mój panie Stefanie, niech pan się gnie
wa, ale co mnie obchodzi Bracht. Da sobie 
radę bez pana. Zresztą sprawy leśniczówki i 
lasu nie należą przecież do pana. 

- Dotychczas było to moim obowiązkiem. 

- Co było, a nie jest.... mój panie, to 
należy do przeszłości. Od dziś zostaje pan 
w Stawi czach w charakterze mego zastępcy. 
Dawno już miałem oko na pana. Cóż to pan 
myśli, że ja nie potrafię ocenić ludzi. Przez 
ten rok poznaliśmy się dostatecznie i dlatego 
zdecydowałem.... Chyba, że pan woli poszukać 
sobie innego pryncypała, hę? 

- Nie, bynajmniej, tylko że to przyszło 
tak niespodziewanie. 

- A czy ja spodziewałem się ratunku?
Zresztą nie mamy o czem mówić, bo jesteśmy 
już w domu. Helciu, wyobraź sobie - zwrócił 
się do żony, ktora ukazała się właśnie na we
randzie, - że ten człowiek uratował mi życie, 
a było to tak. 

Tu Zimski począł z takim zapałem opo
wiadać o niedawnem wydarzeniu, że upłynęło 
przeszło dwadzieścia minut, zanim zakończył 
słowami:... "i dlatego zamiast stawać obecnie 
przed niebieskim Klucznikiem, przychodzę do 
ciebie, by pracować jeszcze naąal dla was .. ," 

(d, c, n.} 
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Kronika Łowicka 
Posiedzenie nadzwyczajne członków Za

rządu Obwodu i oddziałów L. M. i K.-W dniu 
15 b. m. odbyło się nadzwyczajne posiedzenie 
członków Zarządu Obwodu oddziałów L. M. i K. 
w powiecie łowickim, na którem powzięto La
stępującą rezolucję: 

"W ~bec manifestacyjnych wystąpień nie
których przywódców i władz gdańskich, któ
rych najjaskrawszym wyrazem było brutalne 
wystąpienie Prezydenta Senatu Gdańskiego na 
pos.iedzeniu Rady Ligi Narodów-Zarząd L. M. 
K. Obwodu Łowickiego wraz z Zarządami Od
działów Pracowniczego, Szkolnego, Kolejowego 
i Zespolonych Zawodów na wspólnem nadzwy
czajnem zebraniu, odbytem w dniu 15.VII.36 r. 
stwierdza: 

1) Statut Wolnego Miasta Gdańska. od
wiecznego miasta portowego Rzeczypospolitej. 
został po wojnie światowej ustalony tylko 
jako częściowe . zaspokojenie praw i ko
niecznych potrzeb odrodzonego Państwa Pol
skiego. do którego powróciła tylko część daw
nych ziem polskich nad Bałtykiem-Pomorze 
nadwiślańskie. 

2) Statut Wolnego Miasta jest częścią 
składową terytorjalnych postanowień Traktatu 
Wersalskiego. których poszanowanie jest gwa
rancją pokoju europejskiego. 

3) Władze gdańskie są władzami Wolne
go Miasta-a nie państwa suwerennego, winny 
przeto zaprzestać uprawiania polityki i mani
festacyj zewnętrznych. a więcej dbać o praw
dziwy spokój i ład wewnętrzny, tak niezbędny 
dla życia miasta portowego i wszystkich jego 
mieszkańców. 

4) Szczera i prawdziwa dbałość o utrzy
manie i rozwój dobrych stosunków z Polską. 
którą żywi Gdańsk i zabezpiecza jego rozwój. 
wykluczać muszą jakiekolwiek dążenia do osła
bienia praw Polski w Gdańsku". 

Wycieczka do Gdyni. - Liga Morska i 
Kolonjalna. Okręg Wojewódzki organizuje wy
cieczkę do Gdyni 3-dniową: wyjazd z Ło
wicza o godz. 22-giej dnia 13 sierpnia. powrót 
17 sierpnia rano. koszt wycieczki wynosi 16 zł. 
80 gr. od osoby i obejmuje: przejazd do Gdyni 
i zpowrotem pociągiem z miejscami numerowa
nemi. przejazd statkiem na Hel. zwiedzanie 
portu motorówką. zwiedzanie miasta z prze
wodnikiem i 2 noclegi zbiorowe w Etapie Emi
gracyjnym (łóżka z pościelą). 

Zapisy na wycieczkę przyjmuje Sekretar
jat Obwodu Ligi Morskiej i Kolonjalnej (Sie
dziba Wydział Powiatowy) czynny od godz. 9-tej 
rano do 3-ciej p. p. 

Zgłoszenia na wycieczkę przyjmuje się do 
dnia 4 sierpnia r. b .. po tym terminie zgłosze
nia uwzględniane nie będą. 

Rozwój Katolickiego Stowarzyszenia Mło
dzieży. - W dniu 13 listopada 1932 r. na te
renie parafji Kolegjata powstało Stowarzysze
nie Młodzieży Polskiej Męskiej. zorganizowane 
przez druha Teodora Elerowskiego, który też 
został jego prezesem. i Stowarzyszenia Mło
dzieży Zeńskiej. którego prezeską została rów
nież założycielka. druhna Łucja Elerowska. 
Patronem Stow. Pol. Mł. był ks. Wacław Piej
ka. protektorem zaś ks. prałat Ludwik Stę
pow ski. 

Praca w Stowarzyszeniu polegała na kształ
towaniu charakterów zgodnie z zasadą: "Żyć 
według zasad wiary, bronić religji i Kościoła 
Katolickiego" i "Kochać Ojczyznę nietylko sło' 
wem, ale i czynem". 

Po dwóch latach swego istnienia Oddział 
Męski Stowarzyszenia (pod nazwą zmienioną na 
Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży) ufundo
wał sobie sztandar błękitny; aktu poświęcenia 
dokonał ks. prałat L. Stępowski w dniu św. Sta
nisława Kostki. patrona młodzieży katolickiej. 
(Obecnie posiada sztandar błękitny także i od
dział żeński dzięki staraniom p. Burdzyńskiej). 

Z czasem, kiedy po ustąpieniu ks. Piejki 
asystentem Stowarzyszenia został ks. Tomasz 
Krawczyk. z inicjatywy prezesa Stowarzysze
nia. druha Elerowskiego został wybudowany 
przy Kolegjacie Kiosk "Dobra Prasa", mający 
na celu rozszerzanie pism katolickich. 

Stowarzyszenie dzięki ks. L. Stępowskie
mu posiada również. własną bibljoteczkę (mogą 
z niej korzystać także i inni paraf janie), dzięki 
zaś p. Emilowi Balcerowi. honorowemu człon
kowi Stowarzyszenia. posiada trzy-lampowy 
aparat radjowy. 

Prezeskami Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży Zeńskiej były kolejno druhny: Ele
rowska. Uczciwkówna i Burdzyńska. prezesami 
zaś Katol. Stow. MI. Męskiej- -druhowie: Ele
rowski i Gawęcki. 

Rok bieżący jest rokiem szczególnego roz
kwitu Stowarzyszenia, bowiem w wyniku gorli
wej działalności ks. T. Krawczyka na wsiach 
w terenie parafji Kolegjaty powstał cały szereg 
zastępów Katolickiego. Stow. Mł. Obecnie Kat. 
Stow. MI. Męskiej i Zeńskiej przy parafji Ko
legjata liczy około 250 członków, 

"Gotów", 

Powiatowy Obywatelski Komitet zbiórki 
na F. O. N.-W dniu 21 b. m. o godz, 13-ej 
w sali posiedzeń w Starostwie odbyło się ze

I branie mające na celu zorganizowanie Powiato
wego Obywatelskiego Komitetu Zbiórki na 
Fundusz Obrony Narodowej, 

Na zebranie. któremu przewodniczył 
p, wicestarosta Br, Szymańki przybyli przed
stawiciele organizacyj i społeczeństwa łowickie
go z miasta i powiatu. W toku obrad wybrano 
Komitet wykonawczy i ustalono wytyczne zor
ganizowania zbiórki, 

Wiec w sprawie wystąpień burmistrza 
Greisera,-Liga Morska i Kolonjalna Obwód 
powiatowy-w Łowiczu w niedzielę. w dniu 26 
lipca, po Sumie na Rynku Kościuszki organizu
je wielki wiec w sprawie ostatnich wystąpień 
burmistrza Wolnego Miasta Gdańska. Greisera. 
Ze względu na wielkie znaczenie. jakie dla Pol
ski mają ostatnie wydarzenia dokonane na tere
nie Gdańska. L. M, i K. zwraca się z wezwa
niem do naj szerszych rzesz społeczeństwa 
o jaknajliczniejsze wzięcie udziału w wiecu, 

Opieczętowanie budki z sodową wodą.
W związku z wynikłemi sporami. do kogo na
leży plac nad Bzurą. czy do właścicielki domu 
i ogrodu p. Ostrowskiej, czy też do Magistratu. 
opieczętowana została przez komornika sądo
wego nowowybudowana budka z sodową wodą 
przy moście na ul. P, O. W, 

Niesumienni chłopcy.-Eugenjusz Góżdż 
otrzymał 70 egz.. a Koliński Władysław 40 
egzemplarzy "Polski Naroowej" do rozsprze
dania i obaj nie zwrócili ani gazet, ani pieniędzy, 

żyd czy chrześcijanin? - \Y/ ostatnim 
numerze pisaliśmy o handlu win i wódek na 
ul. P, O. W. p. f. Józef Zieliński. Jak zazna
czyliśmy. w sklepie tym pracują żydzi. W so
boty sklep ten wraz z innemi sklepami żydow
skiemi szabasuje, Kim więc jest właściciel te
go sklepu: chrześcijaninem, czy żydem? 

Niedbalstwo, czy niedołęstwo? - Od dłuż
szego już czasu na terenie miasta prowadzona 
jest budowa szosy Warszawa-Łódź, Roboty 
prowadzone są w taki sposób, jakby budowano 
drogę przez bezludną pustynię. a nie przez ru
chliwe ulice miasta. Rozkopuje się całą sze
rokość jezdni. zarzuca kamieniami oba chodni
ki. zasypuje ścieki. Miejsca, gdzie są prowa
dzone roboty przy budowie szosy. robią wra
żenie wymyślnych pułapek na ludzi. Czas, by 
wreszcie odpowiednie władze zainteresowały 
się tą sprawą i zmusiły kierownictwo budowy 
szosy do większego liczenia się z potrzebami 
mieszkańców miasta. 

Sprostowanie.-W ostatnim numerze "Pol
ski Narodowej" podano. że w związku z de
monstracjami narodowców w dniu odczytu 
p. Dubois zostali skazani przez Starostwo pp. 
J. Makowski i Wrzesiński. Nazwiska te poda
no przez pomyłkę, gdyż ani p. J. Makowski. 
ani p. Wrzesiński skazani przez Starostwo nie 
byli. 

Humor i Sutqru 

Dlaczego Żydzi nie iedza śWininy 
Podaję wam opowieść. zdarzoną przed wiekiem. 
Kiedy to Jezus Chrystus był jeszcze człowiekiem, 
Podczas długiej wędrówki z uczniami swoimi 
onego czasu stanął na flamandzkiej ziemi. 
Żydzi drwiąc. chcieli Zbawcę poniżyć przed ludem; 
zażądali. by moc swoją objawił im cudem. 
A pewni. że z sekretu swój swego nie wyda, 
uradzili ogromną beczką nakryć żyda, 
I z szyderczem ..vyzwaniem miał starszy gawiedzi 
pytać Chrystusa: Co też pod tą beczka siedzi? 
Przeto wystąpił rabin przed Pana oblicze: 
-Słyszeliśmy-rzekł. że masz władze tajemnicze, 
że robisz różne cuda; pokaż-że nam sztukę, 
a uwi~rzym w Twe słowa i w Twoją naukę. 
Widzisz tę dużą beczkę?-Dawniej była z miodem, 
No zgadnij-co tam siedzi schowane pod spodem? 
Myśleli. że się będzie wahał w odpowiedzi. 
lecz Chrystus rzekł z uśmiechem: "Pod beczką 

[wieprz siedzil" 
Zaprzeczyli żydkowie z szyderczym okrzykiem. 
W tejże chwili z pod beczki wieprz wyłazi 

[z kwikiem. 
Żydostwo, jak ukropem sparzone. odskoczy"" 
Trudno nie wierzyć. kiedy własne widzą oczy, 
Tymczasem świnia bryknie, bachory wywraca, 
dopędza trzodę chlewną. która z pola wraca. 
łączy się z trzodą ową. raz i drugi kwiknie 
i cała trzoda świnek wśród kurzawy niknie. 
Wstyd i żal następuje-hurgot się ucisza, 
Opłakiwali żydzi swego towarzysza. 
Napróźno go szukali z boleścią i strachem: 
chcieli dojrzeć między trzodą lcka Blinderachem 
oskrobać z niego szorstką powlokę szczeciny 
i do osierociałej odesłać rodziny. 
Lecz niestety! Daremne zabiegi i cele, 
Swiń podobnych do siebie. wiadomo, jest wiele, 
To też żydzi oddawna dla ważnej przyczyny, 
nie śmieją w żaden sposób spożywać świniny, 
Bo żyd. co świnią został, nie znalazł się przecie, 
a żydby nie ukąsił żyda za nic w świecie, 

Hen~yk ze Złakowa. 

Kronika SOlhalzewska 
Burza.-W niedzielę. 19 b. m, około godz. 

4-ej po południu przeszła gwahowna burza nad 
Sochaczewem i okolicą. W czasie burzy we 
wsi Trusy piorun zabił 16-letnią Irenę Dębo
wską, letniczkę z Warszawy, która schroniła 
się przed burzą pod stodołą. Piorunowi nie 
towarzyszył żaden grzmot tak, że ludzie znaj
dujący się w sąsiedniej za stodołą chacie nic 
nie słyszeli, Dopiero po przejściu burzy przy
padkowo natrafiono na zwęglone zupełnie 
zwłoki dziewczyny, . 

Wypadek samochodowy.-W niedzielę, 19 
b, m, o godz, 5-ej popołudniu auto prowadzo
ne przez inż. Z. spadło z wysokośći około 20 
metrów do Bzury, Wypadek miał miejsce na
przeciw przystani L. M. i K. Pan Z, zdołał 
w ostatniej chwili wyskoczyć, Trzy panie 
znajdujące się wewnątrz auta. doznały lekkich 
obrażeń, 

Znalezienie kościotrupa. - Podczas robót 
przy ruinach zamku natrafiono na trumnę 
w dobrym stanie, w której znajdował się szkie
let kobiety (bez kości nóg), Trumna znaj
dowała się w wale otaczającym ruiny zamku 
na głębokości półtora metra pod powierzchnią 
ziemi, 
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